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Przełom lat 1980-81 we wspólnotach lokalnych. 
Nisza historiograficzna. 
Znaczenie perspektywy lokalnej 

Terytorialny a jednocześnie problemowy zakres tego referatu zogniskowany jest wokół terminu wspólnota lokalna, który uwzględnia z jednej strony obszar, z drugiej zaś więzi społeczne. W ustawach o samorządzie gminy i samorządzie powiatu, wspólnoty tych jednostek administracyjnych określone są mianem lokalnych. W przypadku województwa mamy już wspólnotę regionalną, a region stanowi odrębne zagadnienie. Potwierdzają to badania, z których wynika, że największy stopień identyfikacji występuje na poziomie gminy (miasta) i w nieco mniejszym stopniu – powiatu a tylko w minimalnym stopniu regionu
.

Zintegrowane wspólnoty lokalne i ich rozwój są przedmiotem wszechstronnych badań z zakresu socjologii, nauk o polityce, ekonomii, historii. Wynika to z podmiotowego charakteru tych wspólnot w kontekście tradycji, procesu zrównoważonego rozwoju, a także ze zjawiska glokalizacji (czyli sprzężenia między globalizacją a lokalizmem)
. Renesans badań lokalnych dotyka wielu obszarów, pora więc zastanowić się nad tym, czy również w związku z przełomem solidarnościowym z lat 1980-1981 należy wyodrębnić perspektywę lokalną? Uważam, że istnieją do tego podstawy teoretyczne (wynikające z przytoczonych definicji), a także empiryczne, które powodują, że dotychczasowe regionalne ujęcia dziejów ,,Solidarności’’ wymagają weryfikacji. Imperatyw badań lokalnych nad historią pierwszej ,,Solidarności’’ powodowany jest także popularyzowanymi w lokalnych wspólnotach monografiami, w których opis lat 1980-1981 jest najczęściej ubogi, czasami też powierzchowny, a nawet wypaczony. 
Podstawowym problem powodującym trudności w rzetelnym zaprezentowaniu lokalnych dziejów NSZZ ,,Solidarność’’ jest brak spójności pomiędzy podziałem administracyjnym Polski w latach 1980-81 i dostosowaną do niego strukturą regionów Związku, a obecnym podziałem terytorialnym uwzględniającym kluczową dla wspólnot lokalnych tożsamość powiatową. Likwidacja powiatów, a zwłaszcza utworzenie 49 województw w 1975 r. było umotywowane politycznie. Przerwano w ten sposób administracyjną tradycję ,,Polski powiatowej’’, podzielono środowiska lokalne tworząc sztuczne stolice dodatkowych województw, bez tradycji, odpowiednich elit i niezbędnej infrastruktury (np. Ciechanów, Tarnobrzeg, Chełm). Tym samym ok. 300 miast powiatowych zdegradowano do roli miast – gmin, powodując ich deprecjację, często motywowaną także politycznie (tak było np. w przypadku Gniezna).
Reforma z 1975 r. nie była w stanie zmienić ukształtowanych przez wieki lokalnych więzi społecznych, ekonomicznych i politycznych. Zresztą władze utrzymały niektóre struktury państwa (np. milicji) w granicach dawnych powiatów. Tym niemniej w 1980 r., w trakcie formowania się NSZZ ,,Solidarność’’ dał o sobie znać ów brak spójności między podziałem administracyjnym, a faktycznym poczuciem wspólnoty lokalnych społeczności. Ostatecznie na większości obszaru kraju działacze ,,Solidarności’’ dostosowali się do podziału terytorialnego państwa, tworząc 38 regionów pokrywających się w większości z granicami województw PRL w 1980 r. W wielu miejscach udało się nawiązać do tradycyjnych i naturalnych regionów, co uwidoczniło się również w nazwach historyczno-geograficznych (Mazowsze, Dolny Śląsk, Małopolska). Z drugiej strony dał o sobie znać partykularyzm lokalny. W efekcie powstały regiony antagonistycznie nastawione do metropolii (np. Konin, Kalisz, Leszno, Piła kontra Poznań) oraz miniregiony o wyraźnej powiatowej proweniencji (np. Ziemia Kutnowska, Ziemia Sandomierska). Zarazem w dawnych miastach powiatowych tworzone były siedziby podregionów, biur terenowych regionów lub lokalne Międzyzakładowe Komitety Założycielskie ,,Solidarności’’.  
Nadal jednak pozostaje otwarte pytanie: czy dzieje regionów ,,Solidarności’’ nie rozmijają się z poczuciem historycznej wspólnoty społeczności miast i powiatów Polski współczesnej? Czy dziś, w okresie silnego samorządu gminnego i rozwoju odrodzonych powiatów, nie należałoby podjąć się zadania spisania lokalnych dziejów ,,Solidarności’’ od nowa, w oparciu o naturalną strukturę miast powiatowych?  
Mimo wszechstronnej literatury przedmiotu, dobrze usystematyzowanej bazy źródłowej oraz licznych naukowych i publicystycznych opracowań, w opisie dziejów ,,Solidarności’’ z lat 1980-1981 dostrzegam potężną niszę wynikającą z ignorowania lokalnych uwarunkowań tożsamości Polaków. Inaczej do dziejów polskiej prowincji podchodzą regionaliści Dlatego, jeśli przyjrzeć się historiom wspólnot lokalnych to widać, że nie pokrywają się one w sensie terytorialnym z opisem dziejów ,,Solidarności’’. W efekcie mieszkańcy polskich miasteczek (np. uczniowie, społecznicy) szukając potrzebnych informacji znajdują w lokalnych monografiach fragmentaryczne opisy przełomu z lat 1980-81, nie wiedzą o książkach opisującej historię danego regionu ,,Solidarności’’,  albo są też przekonani (niekiedy i słusznie), że nie dotyczą one ich wspólnoty.
Historiografia solidarnościowego karnawału w Polsce powiatowej  
Powstanie nowych województw w 1975 r. spowodowało liczne antagonizmy pomiędzy nową stolicą administracyjną (wspieraną przez inwestycje typu komitet wojewódzki partii, komenda itp.), a dawnymi miastami powiatowymi, których znaczenie wyraźnie zmalało. Ta deprecjacja znalazła swoje odzwierciedlenie w podporządkowaniu lokalnych przedsiębiorstw wojewódzkim dyrekcjom, w drenażu kadr, niedoinwestowaniu itp. zjawiskach. Dlatego polaryzacja postaw Polaków, związana z solidarnościowym przełomem, na polskiej prowincji miała dodatkowe przyczyny, nawet jeśli nie zostało to wyrażone w jakiś spektakularny sposób. Brak strajków i protestów nie oznacza, że dana lokalna wspólnota ambiwalentnie traktowała przemiany lat 1980-81. 

Jednak ruch ,,Solidarności’’ zaktywizował przede wszystkim środowiska wielkomiejskie, związane z dużymi zakładami pracy. Potwierdzają to m.in. dane z I KZD, z których wynika, że 74% delegatów było zatrudnionych w miastach powyżej 50 tys. mieszkańców. Zaledwie 21% pracowało w zakładach znajdujących się na wsi lub w małych miastach
. Dlatego monografie dotyczące ,,Solidarności’’ lat 1980-1981 w niewielkim stopniu odnoszą się do struktur lokalnych tego ruchu, chyba że chodzi o konkretny problem (np. konflikt). Autorzy tych prac w swych badaniach zatrzymują się najczęściej na poziomie regionów, a i to (co oczywiste) nie w równym stopniu, prezentując przede wszystkim największe i najaktywniejsze struktury. 
Dość wcześnie historiografia ,,Solidarności’’ objęła dzieje regionów. Impulsem było utworzenie w 1983 r. Archiwum ,,Solidarności’’, dzięki któremu napisano pierwsze monografie regionów
. Po przełomie 1989 r., a zwłaszcza po powstaniu IPN ujęcie regionalne znalazło szersze odzwierciedlenie w wydawnictwach dotyczących ,,Solidarności’’, stanu wojennego i oporu społecznego lat osiemdziesiątych. Poziom tych prac jest zróżnicowany. Fundamentalnym dziełem zawierającym artykuły dotyczące poszczególnych regionów Polski jest praca zbiorowa pod red. Antoniego Dudka Stan wojenny w Polsce 1981 – 1983 (Warszawa 2003). Wszechstronnie zostały opracowane dzieje dużych regionów Polski południowo-wschodniej. Są też regionalne kroniki (np. Z. Sumara, Solidarność tarnowska. Kalendarium 1978-1981, Tarnów 2009), wspomnienia, albumy. Niekiedy autorzy (regionaliści, uczestnicy oporu społecznego) stworzyli bogato udokumentowane prace naukowe (np. A. Frydrysiak, T. Wołyniec,  Solidarność w województwie koszalińskim 1980-1989, Koszalin 2006). Kilkakrotnie, dzięki benedyktyńskiej pracy pasjonatów i działaczy regionalnych powstały monumentalne opracowania naukowe historii małych regionów
, czego doskonałym przykładem jest licząca ponad 1200 stron monografia ,,Solidarności’’ zamojskiej, w której uwzględniono struktury rejonowe związków pracowniczych i rolniczych oraz innych ruchów opozycyjnych. Jednym z najlepiej zbadanych regionów jest białostocczyzna, która doczekała się kilku opracowań naukowych
.  
Monografie regionów ,,Solidarności’’ na ogół nie uwzględniają jednak specyfiki wspólnot ,,Polski powiatowej’’. Pisane są najczęściej z perspektywy stolicy regionu i największych zakładów pracy. Typowym przykładem jest tu opracowanie Jana Mosińskiego Wojna polsko-jaruzelska w Wielkopolsce: stan wojenny (1981-1983) na terenie Kalisza, Konina, Leszna, Piły i Poznania, (wyd. Kalisz 2006). Jak widać po tytule, wspólnoty blisko 30 miastach powiatowych Wielkopolski niespecjalnie zostały w tej pracy podmiotowo potraktowane. Tymczasem już w innym wydawnictwie o podobnym tytule
 znajdujemy interesujący rozdział poświęcony przebiegowi stanu wojennego w Swarzędzu i okolicach (autor: Arkadiusz Małyszka). Do nielicznych wyjątków należy historia ,,Solidarności’’ na Podbeskidziu, gdzie w krótkim rozdziale zaprezentowano charakterystykę delegatur, filii i podregionów
. 
Rzadko zdarzało się, aby bastion ,,Solidarności’’ położony był poza stolicą regionu. Tak było np. w Stalowej Woli należącej do Regionu Ziemia Sandomierska, gdzie działalność ks. Edwarda Frankowskiego oraz ,,Solidarności’’ w Hucie ,,Stalowa Wola’’ doczekały się odrębnego opracowania i albumu
. Również w Gorlicach, opisując dzieje ,,Solidarności’’ w jednym przedsiębiorstwie, autor siłą rzeczy odwołał się do lokalnej wspólnoty i stworzył środowiskową monografię oporu społecznego lat osiemdziesiątych
. 
Inną okolicznością (poza monografiami działalności ,,Solidarności’’ w przedsiębiorstwach), która sprzyja tworzeniu opracowań lokalnego oporu społecznego lat osiemdziesiątych są rocznicowe wystawy. Tu przykładem będzie katalog do takiej ekspozycji zorganizowanej w Chrzanowie w 2005 r. w 25 rocznice powstania ,,Solidarności’’ pod hasłem ,,Od Solidarności do Wolności’’
, a także przegląd starachowickich wydawnictw niezależnych
.  
Generalnie jednak szukając monografii lokalnej ,,Solidarności’’ (gminy, miasteczka, rejonu, powiatu) napotykamy niszę. Próbują ją wypełnić najczęściej wydawnictwa okolicznościowe (np. w Tarnowskich Górach i w Puławach)
. Do grupy opracowań pisanych z perspektywy lokalnej można zaliczyć też dzieje oporu społecznego w Nowej Hucie
. 
Cenny charakter mają wspomnienia uczestników i współtwórców przełomowych wydarzeń lat osiemdziesiątych. W przeprowadzonej kwerendzie natrafiłem tylko na jedną tego typu publikację nawiązującą (przynajmniej tytułem) do spraw lokalnych, ale i te wspomnienia po dokładniejszej lekturze okazały się dotyczyć działalności opozycyjnej wrocławskiego studenta pochodzącego z Wielunia
.  

Pozostałe opracowania rozsiane są w postaci setek artykułów przyczynkowych publikowanych w periodykach naukowych a także w prasie popularnej, regionalnej i lokalnej. Rozproszenie tych materiałów oraz zróżnicowana jakość utrudnia systematykę. Ich ewentualne wykorzystanie uzależnione jest od rzetelności gromadzenia i opracowania przez bibliotekarzy regionalistów. Dużo zależy także od solidności studentów (i ich promotorów) piszących prace licencjackie oraz magisterskie na temat lokalnej ,,Solidarności’’ i oporu społecznego. Prace te oparte są często na źródłach wywołanych (wywiady, ankiety) i z czasem nabiorą wartości unikalnego dokumentu. Archiwizacja takich prac oraz ich udostępnienie badaczom (choćby w formie wykazów na stronach internetowych archiwów, muzeów i bibliotek) stanowi ważną formę popularyzacji badań z zakresu tytułowego zagadnienia. 

Ponieważ żyją jeszcze uczestnicy tych wydarzeń, a w IPN są dostępne dokumenty MSW, więc możliwe jest stworzenie lokalnych monografii ,,Solidarności’’ lub szerzej – oporu społecznego w latach osiemdziesiątych. Nie zawsze muszą to być kosztowne w edycji i trudne do rozpowszechnienia książki. Wzór takiego opracowania dziejów solidarnościowej wspólnoty jednego z miasteczek Polski powiatowej znajdujemy w formie linku na stronie www.13grudnia81.pl. Przekierowanie na stronę historii kluczborskiej ,,Solidarności’’ w latach osiemdziesiątych umożliwia nam zapoznanie się z interesującym opracowaniem uruchomionym w 2006 r. Obok zarysu historycznego, strona zawiera galerię zdjęć (m.in. z ośrodków internowania), ulotek i pamiątek. Autorzy prezentują dokumenty IPN oraz wykaz funkcjonariuszy SB tropiących kluczborską ,,Solidarność’’, a także pseudonimy (i w niektórych przypadkach) nazwiska agentów SB wraz z dowodami ich działalności (treści raportów). To przykład właściwego ujęcia i spopularyzowania dziejów lokalnej opozycji antykomunistycznej
.
Podsumowując stan badań nad przełomem solidarnościowym we wspólnotach lokalnych należy jeszcze raz podkreślić brak tego typu opracowań w zdecydowanej większości miast polskich. Wiedza na ten temat jest fragmentaryczna, a zdobycie informacji wymaga szerokiej kwerendy. Trudno jest wyodrębnić tytułowy problem na podstawie historii regionów ,,Solidarności’’ (wydawnictwa te zresztą są trudno dostępne)
. Pozostaje więc liczyć na to, że lokalny opór społeczny lat osiemdziesiątych zostanie prawidłowo zaprezentowany w monografii każdego miasta i powiatu.

Lata osiemdziesiąte w dziejach miast  
Próbując poznać ocenę solidarnościowego przełomu we wspólnotach Polski lokalnej warto odwołać się do monografii poszczególnych miast. Oczywiście nie wszystkich. Przedmiotem kwerendy nie były w tym przypadku dzieje miast wojewódzkich (wg podziału administracyjnego z lat osiemdziesiątych), ani też najmniejszych miasteczek. Chodziło głównie o miasta – stolice powiatów ziemskich, stanowiące od dawna naturalne centrum życia społeczno-politycznego Polski lokalnej. W III RP większość z nich zdobyła się na opracowanie własnych dziejów, w czym uczestniczyli miejscowi historycy a także profesjonaliści z ośrodków akademickich. Książki te zawierają spore walory poznawcze i są najczęściej obszerną syntezą dziejów, przy tym efektownie wydaną (kolor, twarda okładka, lepszy papier). Posiadają rangę prac naukowych (lub popularnonaukowych), gdyż na ogół są recenzowane oraz liczą się w dorobku autorów występujących o stopnie i tytuły naukowe. Szczególnie istotne jest ich znaczenie opiniotwórcze, ponieważ stanowią niezastąpione (często jedyne) kompendium wiedzy o mieście i powiecie. Korzystają z nich uczniowie, nauczyciele, dziennikarze, samorządowcy, działacze społeczni i polityczni
. 

W znacznej części tych książek (szacunkowo, jest to ok. jedna trzecia) historia lat osiemdziesiątych została zaprezentowana powierzchownie, mało obiektywnie, niekonkretnie, miejscami wręcz nieprawdziwie. Kontrast w opisie końcówki PRL widoczny jest zwłaszcza na tle wcześniejszych okresów historycznych, również lat 1945-80, które prezentowane są wszechstronnie, z eksponowanym dorobkiem w zakresie gospodarki, kultury i oświaty. Jeśli przyjąć, że historię piszą zwycięzcy, to można odnieść wrażenie, iż obecnie, przynajmniej w kilkudziesięciu wspólnotach powiatowych, są nimi miłośnicy PRL, piewcy PZPR i SB oraz apologeci stanu wojennego.
Analizując przełom roku 1980, autorzy monografii powiatowych rzadko piszą o wpływie, jaki wydarzenia na Wybrzeżu wywarły na lokalną wspólnotę. Brakuje opisu atmosfery w zakładach pracy, postaw społecznych, nie ma nawiązania do reakcji proboszczów. Zdawkowe informacje o powstaniu struktur nowego związku pozbawione są wielu konkretnych danych, takich jak dynamika wzrostu liczby członków, aktywizacja grup inicjatywnych, kreowanie liderów, edycje gazetek lokalnych, siedziby MKZ itp. Z monografii tych na ogół nie dowiemy się o pomocy kombatantów AK dla nowego ruchu ani o działalności NSZZ ,,Solidarność’’ Rolników Indywidualnych w okolicznych gminach, nie wspomina się też o studentach z NZS, którzy próbowali przenosić wolnościowe idee do rodzinnego miasta (choćby w postaci bibuły). Brakuje odniesienia do lokalnych uwarunkowań, rozmów związkowców z przedstawicielami urzędu miasta (często zakończonych podpisaniem formalnego porozumienia). Nie ma wielu informacji o przebiegu pierwszych uroczystości patriotycznych wg tradycyjnego polskiego kalendarza rocznic (3 maja, 15 sierpnia, 11 listopada), udziału w strajkach powszechnych (np. w okresie kryzysu bydgoskiego). A przecież wyszczególnione powyżej zdarzenia miały duże znaczenie w życiu wspólnot lokalnych Polski na początku lat osiemdziesiątych. Świadczą o tym opowieści świadków, dokumenty IPN, artykuły wspomnieniowe. 
Żenująco wypada relacjonowanie okresu stanu wojennego i trudno przesądzić, co o tym zadecydowało: lenistwo, asekuranctwo czy brak kompetencji. We wspomnianej grupie prac najczęściej nie ma konkretnych danych o internowanych (nazwiska, przebieg zatrzymania), o innych formach represji, a także przejawach oporu społecznego, roli kościoła. Kompletnie ignorowana jest działalność SB, a przecież w każdej Komendzie Rejonowej MO istniał referat ds. Służby Bezpieczeństwa, a zastępca komendanta ds. SB był często (obok I sekretarza PZPR) najbardziej wpływową osobą w mieście. Prawie w żadnej książce o historii miasta powiatowego nie spotkałem nazwisk głównych wykonawców dekretu o stanie wojennym: funkcjonariuszy SB, MO. Nigdzie nie ma informacji o tajnych współpracownikach, a tym bardziej prób odniesienia tej agenturalnej działalności do ich dalszej kariery w środowisku  lokalnym
. Odpersonifikowanie tego fragmentu lokalnych dziejów jest największym mankamentem badanych opracowań. 

Lista zarzutów wymaga egzemplifikacji. Redaktor dziejów Iławy (podsumowanych na specjalnej konferencji naukowej) po prostu pominął kontrowersyjną tematykę początku lat osiemdziesiątych. To samo zrobił w przypadku Lidzbarka Warmińskiego, książki dotowanej przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego
. Podobne milczenie w tytułowym temacie zachowują autorzy dziejów Gostynina, Białobrzegów, Brzeska, Lublińca, Lubartowa, Lipna, Lubina, Pajęczna, Sokołowa Podlaskiego
 i Drawska Pomorskiego. Choć w tym ostatnim przypadku autor wspomina internowanych w miejscowym obozie znanych działaczy krajowych. Podobnie jak autorzy dziejów Kwidzyna, którzy zajęli się dramatycznymi wydarzeniami w zlokalizowanym tam obozie internowania a pominęli historię miejscowej ,,Solidarności’’
. 

Ogólniki na temat ,,Solidarności’’ i stanu wojennego znajdujemy w monumentalnym wydaniu historii Chrzanowa
. Autor historii Brzezin (ponad 600 stron objętości) poświęcił jedną linijkę ,,kryzysowi z sierpnia 1980’’, podsumowując ten przełom razem ze stanem wojennym słowami ,,łagodne konsekwencje’’: w całym dostępnym materiale źródłowym odnotowano dwa napisy w postaci ,,haseł opozycyjnych’’ na murach i fragmenty ręcznych ulotek
.  W książce o dziejach Lęborka (recenzowanej przez dwóch profesorów, bogato  ilustrowanej, objętość 848 s.), w  rozdziale za lata 1945-2005 (50 stron), w części ,,Władza i polityka’’, ,,Solidarności’’ i stanowi wojennemu poświęcono jeden akapit, w dodatku pełen ogólników w stylu: aresztowania działaczy ,,Solidarności’’ w Lęborku nie miały charakteru masowego, ale występowały
. Podobne komunały znajdziemy w historii Człuchowa
. I żadnych faktów oraz nazwisk z dziejów pierwszej ,,Solidarności’’. Tak samo w monografii Grodziska Wielkopolskiego
: nic o ,,Solidarności’’ ani o stanie wojennym (za to sporo na temat ,,walki o utrwalenie władzy ludowej’’ w latach czterdziestych i o ,,bandach NSZ’’). Autor dziejów Hajnówki z grafomańskim zacięciem opisuje pochody 1-majowe, działalność OKON, PRON. I nie krępuje się podawać nazwisk ,,zasłużonych’’ towarzyszy z PZPR. O ,,Solidarności’’ i represjach stanu wojennego oczywiście nie wspomina
. 
Bardzo często solidarnościowy przełom kwitowany jest w monografiach lokalnych krótkim akapitem (np. monografia Świdwina)
. Historyk z Zawiercia (dr UJ)
, który poświęcił 20 lat badań nad przeszłością miasta (tak reklamowana jest jego książka licząca 570 stron), dzieje lokalnej ,,Solidarności’’ streścił w paru linijkach, w rozdziale o związkach zawodowych. Za ważniejsze widać uznał zawierciańskie gazetki, poświęcając ich historii kilka stron. W dziejach Suchej Beskidzkiej utytułowani historycy regionalni krótko, ale rzeczowo przedstawili działalność lokalnych struktur NSZZ ,,Solidarność’’ w latach 1980-1981. Jednak ich skrupulatność zakończyła się na dacie 13 grudnia 1981 r. Przebieg stanu wojennego w mieście oparli na kronice urzędu miasta, pisząc jedynie o powołaniu OKON, oraz o tym, że nad całokształtem życia w mieście czuwała Wojskowa Grupa Operacyjna
.
W wielu monografiach historię najnowszą zaprezentowano w formie kalendarium. Lokalni kronikarze zapewne pamiętają z autopsji datę 13 grudnia 1981 r., ale w świetle ich zapisków nie był to przełomowy dzień w życiu miejskiej wspólnoty. Taki wniosek można wysnuć po lekturze kalendarium Opoczna
 zamieszczonego w 517 stronicowej książce, zredagowanej i zrecenzowanej przez profesorów z Kielc oraz z Lublina i poprzedzonej wstępem ,,Od Sponsora’’, którym jest oczywiście burmistrz miasta. W kalendarium Ostrowca Świętokrzyskiego nie ma mowy o jakichkolwiek represjach stanu wojennego, a z nazwisk z tego okresu pojawia się jedynie postać komisarza wojskowego
. W kalendarium załączonym do monografii Malborka (albumowe wydanie, 602 s.) wzmianki o 13 grudnia 1981 r. brak
. W monografii Brodnicy pod tą samą datą upamiętniono komisarza miasta i odnotowano, że w mieście nikt nie został internowany oraz że prowadzono jedynie rozmowy z niektórymi członkami ,,Solidarności’’ w komisariacie MO
. Białobrzeskie kalendarium za rok 1981 przynosi ,,znamienną’’ informację: Miasto przeżywało typowe w skali kraju trudności ekonomiczne, które spowodowały czasowe wstrzymanie niemalże wszystkich inwestycji miejskich
. W opasłej monografii Brzozowa (748 s.), w powojennym kalendarium znalazło się jedno zdanie o wprowadzeniu stanu wojennego
. W albumowym wydaniu 1000-letniej historii Żar ,,Solidarności’’ i stanu wojennego nie ma, choć książkę zredagował profesor historii, a chronologiczne zestawienie wydarzeń sporządził profesor politologii
. W kronice dziejów Grudziądza
 wprowadzenie stan wojennego i internowania, zajęły jedną linijkę, ale gdy autor relacjonuje osiągnięcia lokalnych sportowców to opis obejmuje już kilka stron i jest pełen nazwisk. Takimi samymi miłośnikami sportu okazali się autorzy historii Bierunia
. Wiele miejsca poświęcili na biografie miejskich wyczynowców i charakterystykę ich osiągnięć. Gdy zaś przyszło opisać stan wojenny i dramatyczny strajk w KWK ,,Piast’’ to streścili się na połowie strony. Warto przy tym odnotować, że książka ma ,,biblijne’’ wydanie: format A-4, kredowy papier, kolorowe ilustracje, 420 s.
Niekiedy autorzy z rozbrajającą szczerością przyznają się do swej badawczej niemocy. Tak można ocenić wyznanie zawarte w rozdziale  dotyczącym historii Świebodzic w latach osiemdziesiątych: Na marginesie należy wspomnieć, że wiedza o tym fragmencie dziejów miasta oraz o latach po wprowadzeniu stanu wojennego i funkcjonowaniu podziemnej Solidarności, choć tak stosunkowo nieodległych, została poznana bardzo fragmentarycznie. Wiele materiałów źródłowych, by nie dostało się w posiadanie ,,bezpieki’’ bezpowrotnie zniszczono, inne pozostają w rekach anonimowych właścicieli
. Podobną ignorancję ujawniają profesorowie opracowujący dzieje Środy Śląskiej: nie znamy jeszcze dokładnych rezultatów represji wobec średzkiego społeczeństwa w okresie ,,grudniowej nocy’’. I choć dalej podają liczbę spraw  rozpatrywanych przez kolegium na podstawie dekretu o stanie wojennym oraz nazwisko internowanego działacza, to z pewnością wiedza historyków o wydarzeniach sprzed 25 lat powinna być pełniejsza
.
Jak widać do dostatecznej prezentacji przełomu lat 1980-81 nie wystarczą stopnie naukowe i stanowiska akademickie. Nie pomoże również liczba badaczy. Do opisania dziejów Złotoryi zmobilizowano ich kilkunastu. A efekt jest po prostu żałosny. Podrozdział ,,Przemiany okresu 1980-1990. Wybrane problemy’’ na jedenastu stronach zawiera głównie hasłowe określenia, bezwartościowe dla lokalnych poszukiwaczy konkretnej wiedzy historycznej
.
W wielu monografiach opartych na aktach urzędowych z okresu stanu wojennego, spotykamy informacje o intensywnej pracy kolegiów ds. wykroczeń, analizach działań fasadowych organizacji politycznych (OKON itp.), a o represjach wobec ,,Solidarności’’ wspomina się mimochodem albo wcale (przykładem jest tu monografia Kędzierzyna-Koźla, gdzie niekompletną listę internowanych umieszczono w przypisie)
. Autor monografii Ostrowa Wielkopolskiego, przyznał, że ,,Solidarność’’ była dominującym związkiem zawodowym w mieście (należało do niej 80% zatrudnionych), ale poza tym niewiele o tej organizacji napisał (a książka ma 740 s.). We fragmencie poświęconym stanowi wojennemu brak informacji o oporze społecznym. Jest za to nazwisko komisarza wojskowego zarządzającego miastem oraz akapit poświęcony działalności Miejskiego Komitetu Odrodzenia Narodowego
. 

Interesującą relację z wprowadzenia stanu wojennego znajdujemy w monografiach Nowego Miasta Lubawskiego i Oleśnicy. Szkoda, że autorzy nie podali jednak nazwisk bohaterów tych wydarzeń
. Podobną oszczędnością w personaliach wykazał się autor dziejów Trzebnicy, wspominając wprawdzie, że w grudniu 1981 r. internowano czterech działaczy ,,Solidarności’’, ale w książce pozostają oni anonimowi
. Do podania nazwisk internowanych oraz komisarza wojskowego ograniczył się też dziejopis z Działdowa
. Identycznie ascetyczne podejście zaprezentował historyk oławski. Szumnie brzmiący śródtytuł ,,Epoka Solidarności’’ zawiera osiem linijek historii podsumowujących czas od sierpnia do grudnia (w tym dwa nazwiska) i poniżej pięć linijek o stanie wojennym (wypełnione przez nazwiska dziewięciu internowanych i aresztowanych)
. W monumentalnym wydaniu historii Ożarowa (718 stron tekstu i kilkadziesiąt stron kolorowych zdjęć na kredowym papierze, format A-4), pierwszej ,,Solidarności’’ i stanowi wojennemu poświęcono akapit, w którym jedyna konkretna informacja dotyczy 100% zwiększenia postępowań przed kolegium do sprawy wykroczeń w związku z godziną milicyjną. Poza tym żadnych faktów i zjawisk, związanych z tym przełomowym okresem
. Również w monografii Gołdapi stanowi wojennemu poświęcono niewielki fragment, którego najważniejsze zdanie jest kolejnym przykładem amatorszczyzny: około sześciorga działaczy z rejonu Gołdapi zostało internowanych
. A więc żadnych nazwisk, ani zdarzeń, mogących przybliżyć niewątpliwie tragiczne okoliczności, które zazwyczaj towarzyszą łamaniu podstawowych praw człowieka.   

Około jedną trzecią przebadanych monografii lokalnych stanowią opracowania, w których zaprezentowanie historii ,,Solidarności’’ można ocenić pozytywnie. Dotyczy to np. dziejów Bytowa, Chojnic, Kłodzka, Nowego Tomyśla, Słubic, Śremu, Świdwina, Wągrowca, Zambrowa
. Bardzo dobrze opisana zostały lata 1980-1981 w historii Augustowa, Będzina, Limanowej, Łasku, Łęczycy, Mogilna, Wyszkowa
. 
Jednak dzieje lokalnych wspólnot, które można stawiać za wzór są w zdecydowanej mniejszości. Tym bardziej warto więc o nich wspomnieć. Autorzy powojennej historii Węgrowa w niezwykle interesujący sposób ukazali (przypisy źródłowe, ilustracje) włączenie się środowisk kombatantów AK w ruch ,,Solidarności’’ po 1980 r. Bardzo dobrze scharakteryzowali opór społeczny lokalnych środowisk, kontakty z opozycją warszawską. Książka ma wyodrębniony rozdział dotyczący tego przełomowego okresu i zawiera wiele konkretnych informacji, w tym np. stan liczbowy oddziału LWP stacjonującego w mieście (na podstawie danych aprowizacyjnych)
. Modelowy  charakter ma opracowanie dziejów Zgierza, w którym na kilku stronach uwzględniono najważniejsze fakty i postacie tego okresu (w tym działalność NSZZ ,,Solidarność’’ Rolników Indywidualnych), opierając się także na relacjach indywidualnych i zbiorowych
. Pogratulować można zespołowi autorskiemu historii Golubia-Dobrzynia. Relacjonując przebieg stanu wojennego i represji wobec działaczy miejscowej opozycji zebrano relacje bohaterów tych wydarzeń, dokonano konfrontacji źródłowej
. Tak samo postąpił autor rozdziału dotyczącego historii lat osiemdziesiątych w Białogardzie
. Z kolei twórca kalendarium Sanoka udowodnił, że nawet zwykłą kronikę miasta można przygotować w sposób rzetelny, oddając w ten sposób szacunek ludziom i wydarzeniom z historycznego przełomu lat 1980-1981
.

***

Każda wspólnota lokalna przeżyła na swój sposób solidarnościowy przełom lat 1980-1981. Większość mieszkańców małych miast i wsi, na skutek wydarzeń z sierpnia 1980 r. oraz następnych miesięcy, została zmuszona do dokonania wyborów, które na długie lata określiły ich postawy społeczno–polityczne. Następowało to w konfrontacji z dynamicznie zmieniającą się rzeczywistością (w zakładzie pracy, w środowisku, na rynku gospodarczym), a także poprzez bezpośrednie doświadczenie blasków i cieni demokratycznej działalności, twardego argumentu siły oraz konsekwencji nadal istniejącego porządku jałtańskiego.

W wielu miasteczkach i wsiach miały miejsce zdarzenia, które zasługują na profesjonalne zbadanie a wiedza o nich godna jest upowszechnienia w ogólnokrajowych publikacjach: naukowych i popularnych. Należy też w większym stopniu docierać do lokalnego odbiorcy z publikacjami dotyczącymi dziejów miejscowej ,,Solidarności’’, bowiem niedostępność cennych  książek na ten temat podważa ich wartość edukacyjną. Konieczne jest również dokonanie weryfikacji monografii historycznych miast i uzupełnienie ich (w postaci suplementów lub wznowień) o pełną i obiektywnie przedstawioną historię lokalnej ,,Solidarności’’.
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